
      Inż. Zygmunt Dobek ( 1933- 2019)  
     

      Urodził się w 1933 roku w Klimcu na 

terenie ZSRR. Lata przedwojenne i wojnę 
spędził w Rudniku nad Sanem, a w 1947 r.  

przyjechał jako 14- letni chłopak, z rodzicami 

na Ziemie Odzyskane. Zamieszkał  w Karlinie. 
Młody Zygmunt postanowił uczyć się             

w technikum energetycznym w  Szczecinie.   

Po jego ukończeniu odbywał służbę wojskową. 
Wcześniej otrzymał nakaz pracy w Hucie                      

im. Lenina. Pracę w hucie rozpoczął dopiero 

po odbyciu służby  wojskowej. Był to rok 
1955. Pracował jako technik energetyk w Pionie  Głównego Energetyka. 

Podjął studia wieczorowe  w AGH na wydziale elektrotechniki 

przemysłowej. Z dyplomem inżyniera łatwiej było pokonywać kolejne 
stopnie służbowego awansu. Stale był aktywny i zaangażowany                 

w działalność społeczną.    

Zygmunt Dobek pełnił  funkcję męża zaufania w związkach zawodowych. 
     Od początku swej pracy w hucie kol. Z. Dobek starał się udoskonalać 

warunki pracy. W Ogólnopolskim Konkursie BHP zdobył on między 

innymi nagrodę III stopnia a w 1972 r. został Racjonalizatorem Produkcji. 
Był autorem wielu projektów racjonalizatorskich z dziedziny 

produkcji, a na dwa z nich uzyskał patenty m. in. za badanie powłok rur 

powlekanych polietylenem metodą wysokiego napięcia.                          
Do SEP kol. Z. Dobek wstąpił w 1959 r. a 1962 r. był jego aktywnym   

działaczem. Od 1963 r. był członkiem Zarządu Oddziału Nowohuckiego 

SEP, a od 1981 r .był jego wiceprezesem. Za długoletnią działalność 
społeczną i zawodową był odznaczony m. in. Złotą i Srebrną Odznaką 

Honorową SEP, Złotą i Srebrną Odznaką Honorową NOT, Złotą Odznaką 

„ Za pracę społeczną dla miasta Krakowa”, odznaką „ Budowniczy Nowej 
Huty” oraz Złotym Krzyżem Zasługi. Posiadał godność Zasłużonego 

Seniora SEP.  

   Zmarł w dniu 14. czerwca 2019 roku. Pochowany został na cmentarzu     
w Rudniku nad Sanem.                      
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